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o miał być tekst 
o czymś zupełnie 
innym. Ale gdy 
zacząłem go pisać, 
pomyślałem, że 

to jednak niezwykłe, że piszę 
ten tekst na telefonie, siedząc 
w poczekalni u lekarza. I postanowiłem napisać 
właśnie o tym.

To niezwykłe, że piszę ten tekst na telefonie, 
siedząc w poczekalni u lekarza. Jestem 
przedstawicielem ostatniego już chyba pokolenia, 
które pamięta, jak wyglądało nasze życie bez 
smartfona, USB, Wi-Fi i tym podobnych dziwnych 
nazw jakby z „Gwiezdnych wojen”. Życie bez 
Internetu to nawet mi już trudno sobie przypomnieć.

Nie mam już kart stałego klienta, bo mam 
je wszystkie w aplikacji na telefon. Ta sama 
maszynka zamawia mi taksówkę i ściąga 
do odsłuchania każdą piosenkę, jaka kiedykolwiek 
została nagrana, łącznie z moją ukochaną 
„Autobiografi ą” Perfectu, zapamiętaną z licealnych 
imprez, gdzie leciała z kasprzaka mono. Smartfon 
jest urządzeniem, które pomaga mi ustalić drogę 
na wakacje i dzięki któremu wreszcie nie muszę 
szukać kiosku z gazetami. Nawet Al-Dżazirę 
oglądam na nim na żywo.

Żyjemy naprawdę w niezwykłych 
czasach. Ale prawda jest taka, że tak samo 
myśleli ludzie oglądający pierwszy wóz 
parowy, pierwszy samolot, a nawet pierwsze 
koło. Cywilizacja tak ostro przyspiesza, 
że za 50 lat ludzie pewnie będą się dziwić, 
jak można było żyć w 2013 r. bez takich 

urządzeń i rozwiązań jak X, Y czy Z.
Cieszmy się więc tym, co mamy, i nieustająco 

uczmy się korzystać z dobrodziejstw cywilizacji. Ale 
cieszmy się także tym, że na nasze dzieci i wnuki 
czekają wynalazki i odkrycia, o jakich nam się dziś 
nie śni.

PS To ostatni numer „Sukcesu” pod moim 
kierownictwem. Od wrześniowego numeru 
dowodzenie magazynem przejmie Marcin Piasecki, 
a ja skupię się w tym samym wydawnictwie na pracy 
pierwszego zastępcy redaktora naczelnego 
„Rzeczpospolitej”.

Magazynowi „Sukces” i jego niewielkiej, ale 
bardzo bojowej załodze życzę tylko sukcesów, 
bo jest to tytuł z wielką historią i świetlaną 
przyszłością. Wszystkim czytelnikom dziękuję 
z całego serca za słowa wsparcia i za życzliwą 
krytykę, która zawsze dodawała mi skrzydeł.

         Mój 
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8 magazyn SUKCES

TO JEST 
TEMPERAMENT!

Z zainteresowaniem przeczytałam w lipcowym 
„Sukcesie” o Mariuszu Czerkawskim. Bo nawet jeśli 
kocham swojego faceta do szaleństwa, to tak samo 
kocham i pana Mariusza. To mężczyzna idealny! 
Doda wiary w siebie każdej kobiecie, bo uważa, że 
intrygujący jest każdy człowiek, który ma odwagę 
podejmować ryzyko, nawet najdrobniejsze. Niech 
dotyczy ono chociażby zakupu kija golfowego, 
na który wcześniej nie miałam odwagi zerknąć. Gdy 
więc po pracy mam już serdecznie dość spędzania 
całego dnia wśród toksycznych kolegów, pod 
nadzorem ultrawymagającego szefa, myślę sobie: 
jesteśmy tylko ludźmi i nikt z nas nie jest idealny.
HALINA

LODY 
NA PATYKU!

Zabawne, bo artykuły z „Sukcesu” 
towarzyszą moim odkryciom 
i poczynaniom. Szłam ostatnio 
warszawskim Powiślem, 
kiedy odkryłam, że jest 
tam oryginalne miejsce 
z lodami na patyku. 
Mają one różne kształty, 
wymyślne smaki i polewy. 
Zachwyciłam się tym 
pomysłem i żałowałam, 
że nie jest mój. Gdy tylko 
wróciłam do domu, 
zaczęłam czytać „Sukces” 
i zauważyłam, że piszecie 
o „sukcesie na patyku”. 
Ucieszyłam się, że jest 
magazyn, który promuje 
oryginalne pomysły. Ten 
z lodami jest genialny. 
Kreatywność ludzi jest 
w naszym kraju doskonała, 
i mam nadzieję, że wkrótce dołączę do grona osób 
z superbiznesami.
GRAŻYNA

LISTY
DO REDAKCJI

LISTY@SUKCESMAGAZYN.PL

PODRÓŻ 
W CZASIE

Nigdy nie wieszałam plakatów w pokoju, 
nigdy też nie zbierałam autografów i nie czytałam 
magazynów dla nastolatków. Miałam tylko jedną 
słabość. Był to Jon Bon Jovi. Muszę przyznać, że 
minęło już wiele lat, ale kiedy zobaczyłam z nim 
wywiad w „Sukcesie”, zrobiło mi się gorąco i serce 
szybciej zabiło. Poczułam się jak typowa nastolatka, 
a to jest mi obce. Jedno jest pewne: wszystkie 
jego kasety mam do dziś! Po lekturze wywiadu 
odszukałam jego hity w Internecie i wspominałam. 
Bardzo dziękuję za ten wywiad. To była miła podróż 
w czasie. Faktycznie, wiele lat czekaliśmy na jego 
powrót. Mam jednak wrażenie, że on nic się nie 
zmienił. Wciąż ma świetny głos i pisze doskonałe 
piosenki. No i wciąż ma ten zniewalający uśmiech.
OLA

SZTUKA ULICY
Długo nie byłem aktywnym odbiorcą 

sztuki. Owszem, odwiedzałem wystawy i byłem 
uczestnikiem wydarzeń kulturalnych, ale na ogół 

mnie nudziły. Były przewidywalne, pełne 
zadęcia, robione przez wykreowane przez 
media osoby. Pewnego dnia trafi łem 
na klatkę Pawła Althamera na warszawskim 
Bródnie. To kosmiczne miejsce 
przypominające pomieszczenie z fi lmu 

science fi ction mnie zafascynowało. 
Tak zaczęła się moja obserwacja 
sztuki ulicy. Okazuje się, że jest wiele 
inicjatyw twórczych, które ubarwiają 
naszą rzeczywistość. Mam wrażenie, 
że przechodzimy przez życie, 
nie zauważając wielu ciekawych 
miejsc i wydarzeń. Obecnie sztuka 
prowokuje do myślenia i działania. 
Bardzo się cieszę, że „Sukces” 
promuje artystów, pokazuje ciekawe 
miejsca, inicjatywy. Bardzo też lubię 
felietony Michała Borowika. Dzięki 
niemu zacząłem się interesować 
malarstwem.
MACIEJ
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NAGRODY
kosmetyki fi rmy Avon 
otrzymują autorzy 
wszystkich listów.

Woda Dla Niej: nowy, 
ciepły i pełen zmysłowej 
elegancji zapach Little 
Gold Dress. Dla Niego: 
woda Avon Mesmerize 
– mieszanka cytrusów 
i pikantnych nut 
kolendry wzmocnionej 
intensywnym akordem 
tajemniczej mirry. 
www.avon.pl

CZE KA MY NA PAŃSTWA LI STY:
SUK CES, ul. Prosta 51,
00-838 War sza wa
listy@sukcesmagazyn.pl

19-07-SU-1-Z-008-KO.indd   819-07-SU-1-Z-008-KO.indd   8 13-07-12   21:1713-07-12   21:17

Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3l0w_ebook


„Sukces” na Facebooku ma ponad 6 tys. fanów. Czekamy na kolejnych. 
Zachęcamy do wymieniania opinii o naszym miesięczniku oraz do dyskusji na tematy, które poruszamy. 
Na naszych facebookowych znajomych oraz fanów czekają nagrody. Wejdź na: facebook.com/sukces.magazyn

KORPO–RACJE!
W pełni zgadzam się ze słowami pani 

Katarzyny Niezgody. Praca w korporacji 
ma swoje plusy i minusy. Dopiero gdy czytałam 
felieton, uświadomiłam sobie, że nie mam życia 
prywatnego. Wszystko podporządkowuję pracy. 
Tam spędzam po 12 godz. dziennie. Nawet jeśli 
nie ma mnie tam fi zycznie, to myślę o pracy, 
analizuję... Ciągle jestem w kontakcie z ludźmi 
z pracy, więc staram się mieć z nimi dobre relacje. 
Zauważyłam, że na swój sposób praca w korporacji 
zmusiła mnie do przenoszenia przyjemności 
do pracy. To w biurze mam najlepsze znajomości. Z tymi ludźmi 
jadam obiady, urywam się na godzinną siłownię lub basen 
i analizuję swoje problemy. Jeździmy razem na wyjazdy służbowe 
i zwierzamy się sobie. Mam wrażenie, że tworzymy enklawę, 
w której dobrze się czuję, bo... nie mam wyboru. Oczywiście, 
wolałabym sama decydować, w czyim towarzystwie chcę być 
i co robić. Jednak nie mam takiej możliwości. Szkoda, że ucieka 
mi to, co za oknem.
MAGDALENA

CZAS LAGARDE
Dziś wszystko jest na wyciągnięcie dłoni, a sukces zależy 

od nas samych. Podoba mi się takie podejście do sprawy. 
Uważam, że to ma sens i motywuje do samorealizacji i walki 
o siebie. Bardzo lubię wywiady, które drukujecie, z osobami, 
które odniosły sukces i pełnią ważną funkcję. W ostatnim 
numerze duże wrażenie zrobiła na mnie Christine Lagarde. 
Nie spoczęła na laurach, wciąż chce piąć się wyżej. Okazuje się, 
że wszystkie przeszkody do samorealizacji są głównie w naszej 
głowie. Nieważne, czy jesteśmy z małego miasta czy metropolii, 
mężczyzną, kobietą, wszystko zależy od nas. Jeśli tylko wiemy, 
czego chcemy, to możemy przenosić góry. Nawet idąc pod prąd, 
jak Christine Lagarde. Myślę, że my, mężczyźni, możemy się 
wiele nauczyć od takich kobiet i każdą porażkę traktować jak 
motywację i szkołę życia.
MICHAŁ

(NIE)ZWYKŁY 
WOKALISTA

Jon Bon Jovi kazał na siebie czekać długo, wyostrzał apetyty 
fanów. Jednak koncert z nawiązką zrekompensował lata 
oczekiwania. Uwielbiam jego głos i charyzmę. Z przyjemnością 
się go słucha i mimo upływu lat z równie wielką przyjemnością 
się na niego patrzy. Dla mnie muzyka to słowa i wiara, że to, 
co wydobywa się z gardła artysty, ma sens dla niego samego, 
a tym samym jest wiarygodne i szczere. Jon Bon Jovi nie udaje. Wie, 
o czym śpiewa i co chce przekazać. Udowadnia to w wywiadzie pt. 
„Już się narozrabiałem”, który przeczytałam z przyjemnością.
KATARZYNA

AMBITNI 
SPORTOWCY

Dzisiaj sam fakt, że ktoś jest sportowcem, nie wystarczy. 
Ci lepsi mają ogromne kontrakty reklamowe, które pomagają 
im w karierze i dają ogromne pieniądze. Słabsi walczą 
o przetrwanie. Ubrania, fryzury, gadżety – dzisiaj sportowiec 
może sprzedać i sprzedaje sobą wszystko. Muszę przyznać, 
że nie zdawałem sobie sprawy z tego, że sportowcy też mają 
agentów. Nie przyszło mi do głowy, że przecież wszystkie 
billboardy, reklamy czy konferencje są efektem sławy. Tę z kolei 
dają dobre wyniki w sporcie. Ale nie tylko, bo sporo w tym 
też ciężkiej pracy agenta. W lipcowym numerze „Sukcesu” 
bardzo zaskoczył mnie wywiad z Cezarym Kucharskim. 
Nie spodziewałem się, że ten kiedyś bardzo lubiany przeze 
mnie piłkarz dzisiaj jest biznesmenem i agentem Roberta 
Lewandowskiego. Uważam, że to bardzo przedsiębiorcza osoba. 
Fajnie, że kiedyś sam grał. Myślę, że dziś to ułatwia obu panom 
współpracę. Dzisiaj nie ma emerytury dla sportowców. Każdy 
rozwija się w innej dziedzinie. Bardzo mnie to cieszy i intryguje. 
Cezary Kucharski się przebranżowił, za to Mariusz Czerkawski, 
o którym również pisaliście, zmienił dziedzinę sportu.
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Bardzo się cieszę, że lubiany przeze mnie hokeista Mariusz 
Czerkawski gra w golfa. I bardzo się cieszę, że o tym mówi, 
a lubiany przeze mnie miesięcznik o tym pisze. Pamiętam, 
że zawsze chciałam nauczyć się grać w golfa, ale znajomi 
mnie wyśmiewali. Tak naprawdę nie wiem dlaczego. W końcu 
odważyłam się i zaproponowałam to w fi rmie, w której pracuję. 
Jednak niestety nikt nie poparł mojego pomysłu. Zamiast tego 
moi współpracownicy zaproponowali tenis albo jazdę konną. 
Ale przecież to banalne i oklepane. Ja chcę grać w golfa! 
Widuję to tylko na fi lmach, a chciałabym spróbować. 
Kiedy przeczytałam o tym w „Sukcesie”, wyszukałam informację 
w Internecie i zapisałam się na moją pierwszą lekcję golfa. 
Mam nadzieję, że będą kolejne.
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